
"Wychodzi we wtorek,czwar
tek i sobotę. Co sobotę dołą
czony Jest arknsz R o z m a i- 
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Dodatek do Gazety L w ów " 
sklej obejmuje Doniesienia 
urzędowe i  prywatne. Za 
umieszczenie w  dodatku 
płaci się od wiórsza w  pól 
kolom nie (drukiem garmonO 
za piśrwszy raz s k r ., a za 
każdy następujący raz tylko 
po i  t jz  kr. mon. konw. Za 
większe litery płaci się w e
dle tego, ile na zw yczajny 
druk obraehowane miejsca 
zajmą. Redakcyja Gazety 
Lwowskiej przyjmuje tyłki 
frankowane listy.
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Portugalii.—  U czczenie pam ięci 0 ’Connella. 
t -  Gubernator angielskich Indyjów zamierzył 
usunąć się z swej posady.

F  r a n c y j  a : Redaktor dzieńnika la Presse  przed 
kratki izhy parów pozwany. —  Eskadra pod 
dowództwem lisięcia Joiuville.

N i e m c e :  Ciągłe rozszerzanie ulotnych pism  
podżegających.

P r u s y :  Dwa rozporządzenia K róla : jedno
o przedłużeniu term inu sejm u, drugie o przy
ję c iu  wniosku w zględem  zlikwidowania straty 
z  wcielenia Krakowa do państw austryjacltich 
wynikłej.

R o s y j a :  Zaprowadzenie w Petersburgu insty
tutu leczenia dla niższych urzędników i dla 
średniej klasy ludu.

T u  r c y j  a : Zakończenie nieporozum ienia zP er- 
syją. —  Uzbrajania wojenne marynarki ture
ckiej. —  Najnowsze kroki przeciw  Grecyi. 

G r e c y  j a :  Angielskie i francuzkie statki wo
jenne odpłynęły od Pireju. —  Marynarka 
Grecyi.

Nowiny.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  W i e d n i a .  —

C. k. połączona nadworna kancelaryja, opró
żnioną w Galicyi posadę obwodowego komisarza 
trzeciej klasy nadała tamtejszemu gubernijal- 
nem u k on cep iście , M a n s w e t o w i  K o s s e l .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
WlTlelka BrytanRa 1 Irlandyja.
Z  L o n d y n u  d n i a  2. c z e r w c a .  Traktat 

względem  przywrócenia pokoju w Portugalii,

który tutaj zawarto dnia 21. maja m iędzy m 6 -(  
carstwami mającem i udział w poczwórnem  przy
m ierzu z roku 1834, rów nie jak i p rotok u ł, 
ogłosiły dopiero teraz francuzkie dzieńniki. 
Obudził on w Anglii wielką niespokojność i n ie- 
ukontentowanie, owoż w izbie niższej będą p o 
jutrze w tej m ierze toczone rozprawy. Anglija 
przychyliła się niechętnie do tego mieszania 
s ię , ale nadszedł czas, w  którym trzeba było 
obierać albo m iędzy nieprzyjem nem i starciami 
się zbrojnej interwencyi Francyi i Hiszpanii bez 
Anglii, albo miedzy złożeniem  z tronu D o n n y  
M a r y i ;  potem  byłaby nastąpiła w  Portugalii 
proltlamacyja rew olucyjnego rządu-, któraby i 
hiszpańską interwencyję sprowadzić była m ogła. 
Połączona interwencyja trzech mocarstw jest 
z  tych niedogodności najm niejszem  nieszczę
ściem . A le obawiają się bardzo, ze junta m oże 
tylko przem ocy ustąpi, i że nawet, gdy wojna 
się zakończy, dalsze panowanie D o n n y  M a
r y i  w  Portugalii nadzwyczaj będzie trudnem.

Zgrom adzenie towarzystwa repealistów w D u- 
b l i n i e  dnia 26. maja, o którem eśm y w prze
szłej Gazecie naszej n adm ien ili, było bardzo 
lic z n e ; cała sala była powleczona k irem , ró
wnie jak i krzesło, lttóre niegdyś 0 ’C o n n e l l  
zwykle zajm ow ał, było żałobną barwą pokryte. 
Miejski radzca M ’ L o u g h l i n  m iał przewodni
ctwo. Po ogłoszeniu pana S t e e 1 c  , aby przez 
cały czas dzisiejszych obrad, według postano
wienia komitetu, zachowywano uroczystą cisze, 
przem ów ił przewodniczący wzruszonym głosem, 
w którym malowała się jego tkliwość, kilka słów 
do zgromadzenia. Oświadczył o n , że  w ta- 
kiern zdarzeniu, nie m oże na sobie przenieść, 
aby nie uczynił kilku uwag, chociaż zaledwie 
do tego zdolnym  się czuje. A le będzie się sta
ra! krótko w ysłow ić, gdyż dzisiejszy dzień n ie 
jest dniem  do mówienia, le cz  dniem  głębokiego 
i serdecznego smutku. sPodobało się wszech
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m ocnem u Bogu« rz e k ł, »powołać do siebie na
szego drogiego i kochanego przyjaciela D a 
n i e l a  0 ' C o n n e l l a ,  jednego z najlepszych 
i najzdatniejszych męzóvr , jak ich  Irlandyja lab  
jakikolw iek inny kraj kiedy wydał, męża, który 
dla swego rodzinnego kraju ,  dla wolności su
m ienia i dla pomyśluości rodu ludzkiego w ię
cej uczyn ił, niż którykolwiekbądź cz ło w ie k , 
który źył na tym świecie. Juz on nie żyje 1 
0 ’ C o n n e l l  już nie żyje ! ■—  ale pozostawił 
po sobie świetny przykład, owoż dla nas , dla 
ludu, który on kochał i osw obodził, i któremu 
całe swoje życie p ośw ięc ił, powinno to być 
uroczystą powinnością szanować jeg o  pam ięć 
zachowywaniem i wykonywaniem tych zbawien
nych zasad, których on uieprzestawał wpajać, 
i którem i dla swego ludu tak świetne odniósł 
zwycicztwa. Powszechna narodowa ża łoba ,
0 czem  jestem  przekonany, oznajmi światu, 
jakąśmy stratę ponieśli.« Podczas mowy prze
wodniczącego , równie jak i podczas dalszych 
obrad , zachowywało zgrom adzenie, którego 
większa część rzewnie płakała, poważne m il
czen ie. Pan 0 ’H e a wezwał lud Irlandyi, aby 
nigdy nie działał przeciw  tym zasadom pokoju, 
porządku i spoltojności, które 0 ’ C o n n e l l  
podał za prawidło swym ziom kom , i które tak 
punktualnie sam wykonywał. Potem  odczytał 
wiadomy już adres towarzystwa do irlandzkiego 
lu d u , poczem  zgromadzeuic przyzwoliwszy nań, 
rozeszło się.

Indyjska poczta przywiozła form alne uwia
dom ienie, że lord I ł a r d i n g c  zamierza usu
nąć się od rządzenia tern obszernem  państwem, 
które swoją walecznością a jeszcze w ięcej swoją 
roztropnością uspokoił. Po te m , czego on w 
przeciągu trzech lat dokonał, m oże nawet n ie
m ożna się spodziewać, aby jeszcze dłużćj słu
żył pod gabinetem, który nie składa się z je 
go osobistych lub politycznych przyjaciół, wsze
lako krótki i skuteczny jeg o  zarząd będzie ja 
śniał niezgasłym blaskiem  w dziejach angiel
skich Indyjów. W ybór jego  następcy zależy od 
lorda J o h n a  R u s s e l l  w połączeniu z kom - 
paniją wschodnio-indyjską. Może byłby padł 
wybór na lorda C l a r c n d o n a ,  gdyby tenże 
przed kilkom a dniami niebył objął rządu Ir- 
landyi. Ja sądzę , tak pisze korespondent All- 
gemeine Preussisehe ZeiCung, że lord J. R u s 
s e l l  pom inie wszelkie stronnicze nieprzy- 
jaźni i różn ice , które oprócz tego ju ż  bar
dzo poszły w zapom nienie, i posadę jeneral- 
nego gubernatora w Indyjach zaproponuje Sir 
J a m e s  G r a h a m o w i  wraz z parostwem lub
1 przyrzeczeniem  że m u takowe nadane b o 
dzie. Ryły minister departamentu spraw w e

wnętrznych w gabinecie Sir R o b e r t a  P e e l  
co do osoby ma bezprzeczuie największy w tym  
kraju talent administracyjny; owoż jeże li na 
n iego padnie ten wybór , tedy będzie to rów 
nio w ielk im  zaszczytem tak dla jego  talentu 
jak i dla wspaniałomyślności pierwszego m ini
stra. Będzie to poraź pierwszy w dziejach stroń- 
nictw tego kraju, że rząd uznał za dobre, naj
zyskowniejszą, najśw ietn iejszą ,! najpotężniej
szą godność , jaką który z poddanych w świe
cie piastował, poruczyć ostremu polityczne
m u przeciw nikow i, co większa takiem u cz ło 
wiekowi , który tylko dlatego oderwał się od 
strońnictwa w higów , aby zostać najzaciętszym 
ich  prześladowcą.

F ran cjja.
Z  P a r y ż a  d n i a  3. c z e r w c a .  W  izb ie  

parów zabrał dzisiaj głos hrabia P o n t o i s .  
Ubolewał o n , że kto inny, mający większe 
znaczenie w izbie od niego , nie zw rócił je j 
uwagi na bardzo ważną okoliczność. Na p o 
siedzeniu z dnia 19. maja, zażądał pewien par 
od m inisteryjum  oświadczenia w zględem  arty
kułu w dzieńniku vla Presse« z duia 12. maja. 
Ministeryjum nie dało na to żadnej odpow ie
dzi , podobnież jak i na drugą interpelacyję. 
Zapytuje w ięc m ów ca , czyby to szkodliwych 
skutków za sobą nie pociągn ęło , gdyby po- 
m icniony artykuł, którego zaczepny, a w szcze
gólności izby parów dotyczący ustęp m ówca od
czytuje, bezkarnie uszedł. Naprzeciw wielkiem u 
zgorszeniu, jakie niedawno całą izbę oburzyło, 
i anarchicznym nam iętnościom  nowego dostar
czyło żywiołu , potrzeba stanowczego przykła
du. Zdarzenia tego rodzaju powinny ogromny 
odgłos znaleźć. N iech izba zw aża, że artykuł 
dzieńnika »la P resse« w najwyższym stopniu p o 
wadze je j  ubliża. Jest tedy potrzebną rzeczą, 
aby żerant tegoż pisma przed kraty izby po
zwanym został w celu  złożenia należytych wy
jaśnień. —  Pan B a r t h e  utrzym uje, że w e
dług konstytucyi dzicńnikarze nie mogą być p o 
zwani przed izbo , chyba w zupełnie wyjąt
kowym  razie, to jest, gdy izba obrażoną zosta
nie. Jeźli zachodzi obraza, m oże izba ogra
niczyć się na prawo p osp o lite , i całą tę rzecz 
trybowi zwyczajnej sprawiedliwości poruczyć. —  
Margrabia de P o n t e c o u l a n t :  Idzie tu o 
sprawę honorową. Bo , jeź li się nie m ylę, nie 
dąży wniosek m ów cy do te g o , aby redaktora 
dziennika *la Presse« ukarać. Ma on tylko przed 
kratki izby być zapozwanym, aby dał wyjaśnie
nia. Jeźli redaktor uzna, że się pom ylił, tedy 
wolno jest iz b ie , poprzestać na tćm . Jeźli on 
zaś przy swojem  twierdzeniu obstawać zechce,
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tedy będzie izba wiedziała, jak ma postąpić. — 
P r e z y d e n t :  Nie pozostaje, jak dozwolić
głosowania nad uczynionym wnioskiem. Jestio 
zaś wniosek o zaskarżenie redaktora dzienni
ka »la Presse .« (Oklaski.) —  Po przem ówieniu 
się jeszcze barona llarola Dupin, hrabi Alton 
Shee, Pan Barthe , hrabiego M ontalem bert i 
margrabi de Boissi przystąpiono do glosowa
nia nad w nioskiem , i p r z y j ę t o  takowy.

M ów ią , źe co  do mianowania angielskiego 
konzula na wyspie Otahajty nowa trudność po
wstaje. Ponieważ lord Palmerstou mianował 
kouzulem  człow ieka, który na Francyję m o
ralnie jest zawziętym, w ięc francuzki rząd w e
zwał Królowe P o m a r e h  , aby temuż kon- 
zulowi E xequatur odm ów iła .

Eskadra zostająca pod dowództwem księcia 
J o i n v i l l e  opuściła dnia 29. z. m . hieryjsltie 
wyspy i ,  jak m ów iono w T u lon ie , udała się 
w  kierunku do Algieru.

Niemce.
W edług doniesień z L o r  r a c  h, z  dnia 26. 

m aja , W .G azecie Wyższego Renu* , rozszerza
nie ulotnych pism politycznej i r e l ig i jn e j tre
ści , na pograniczu Badeńsltiem, trwa jeszcze 
ciągle ; bywają te pisma nocą po ulicach roz
siewane , rzadziej pocztą przesyłane, a dopie
ro w  ostatnich czasach zaczęto je  rozdawać. 
Jakoż uwieziono z tego powodu kilku młodych 
ludzi z O e t t l i n g e n .  »Wychodząca w Karls
ruhe Gazeta przytacza kilka artykułów z pism  
szw ajcarskich, np. z radykalnego »Opowiada- 
cza z St. G allen*, który z oburzeniem  i zgro
zą wyraża się o tern .ohyd nem brojeniu nie
których drukarń szw ajcarskich, które obm ier
złe, ateistyczne, komunistyczne i nihilistyczne 
piśmidła n iem ieckie tłoczą i rozszerzają.* W e 
dług .Gazety G lareńskiej« bywają te pisma 
ulotne częścią z Walser —  a u f dem Birsfeld, 
częścią z włoskiej szwajcaryi do N iem iec prze
mycane. Podobnież i pewne bluźniercze p i
sm o F e u e r b a c h a  przeznaczonem  było dla 
N iem iec. Radykalny rząd Berneński ujrzał się 
zniew olonym  skonfiskować to pismo , ale , jak 
'G azeta Związkowa* nadm ienia: .c z e k a ł , aż 
'D zieńn ik  dla ludu* uważnym go uczyni, przez 
co jeszcze tylko kilka egzemplarzy znaleźć 
miano.* Tenże .D zieńnik dla ludu* dodaje : 
'P o  tak d łu g iem , i jak mniem am y , tak uie- 
uiedbałom  patrzeniu na to przez szpary , 
cadzibyśmy tuszyć sobie, iź teraz owe drukar- 
uie w  swojem  niegodziwem  rzem iośle powścią- 
gm ono zostaną, i to na prawdę, a nie na po- 
?  r'  Je^li rządy tylko z e ch cą , tedy przyjdzie 
«m to w istocie bez w ielk ićj trudności, ileźe

drukarnie , z których owe ramoty wychodzą , 
w Z u ry ch u , Bernie, A ppenzell , w ! Z iem i 
B azylejskiej, w Waadt i Genewie az nazbyt 
dobrze sa znano.

o

Prusy.
Na p o s i e d z e n i u  k u r y  i t r z e c h  s t a 

n ó w  dnia 1. czerwca odczytał sekretarz sej
mowy następujące królewskie rozporządzenie : 
M y F r y d e r y k  W i l h e l m  z Bożej łaski, K ról 
Pruski i t. d. i t. d. pozdrawiamy łaskawie Nasze 
na pierwszy połączony sejm  zgrom adzone Sta
ny. —  Ponieważ wyznaczony Naszym dekretem  
propozycyi z dnia 11. kwietnia b. r. dla pierw
szego połączonego sejm u termin ośm iu tygo- 
godni zbliża się już do końca, a jednak w iele 
z naszych propozycyj niejest jeszcze załatwio
nych, przedłużamy w ięc niniejszem  dla obrad 
pierwszego połączonego sejm o dalszy term in  
do czternastu dni , to jest aż do 19. czerwca 
b. r. Zresztą zostajemy Naszym wiernym Sta
nom  w łasce przychylni.— Dan w S a n s s o u c i  
dnia 3 1 .maja 1847. (Podpis) F r y d e r y k  W i l 
h e l m .  B o d e l s c h w i n g h .

Na posiedzeniu k u r y i  t r z e c h  s t a n ó w  
dnia 2. czerwca odczytał sekretarz następujące 
królewskie rozporządzenie komisarzowi rzą
dowemu przesłane: »Na relacyją z dnia 26go 
b. m . którą Wpan podałeś wymierzony do 
kuryi stanów wniosek deputowanego M i l  d e  
względem  zlikwidowania straty tutejszego stanu 
handlowego w Krakowie wraz z propozycyja, by 
na przyjęcie tegoż wniosku i obrady nad nim  
dla zgromadzonych stanów, pom im o upłynio- 
nego term inu do przekładania petycyj , wyjąt
kowo zezwolić , oświadczam Wpanu , ze , gdy 
pom ieniony wniosek doszedł w ten sposób do 
M ojej w iadom ości, przeto zgromadzenie nie- 
potrzebuje się nad nim  naradzać, gdyż Ja będę 
m iał wszelki, jaki tylko być m oże wzgląd na 
tenże wniosek w takiej samej m ierze, jak  gdy- 
by Mi go połączony sejm  zalecił. —  W  S a n s -  
s o  u c i ,  dnia 31. maja 1847.

F r y d e r y k  W i l h e l m  m.  p.
B o d e l s c h w i n g h  m.  p.

llosjja.
Z  P e t e r s b u r g a  d n i a  29. m  a j a. Cesarz 

Jego Mość zezw olił na sprawozdanie ministra 
kom itetów , aby w P e t e r s b u r g u  zaprowa
dzono instytut leczen ia , pod opieka P i o t r a  
księcia O l d e n b u r s k i e g o ,  dla urzędników 
niższego stopnia i w ogólności dla średniej 
klasy. Koszta na ten instytut, który dla próby 
będzie urządzony na lat p ię ć , zaliczyła z góry 
kasa instytutów dobroczynności w  P e t e r s -
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l> u r g u . Koszta te będą spłacane pom ału, 
skoro fundusze wpływać zaczną.

Turcyja.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a  d n i a  2 6. m a ja . 

Journal de Constantinople z dnia 21. b . m . za
wiera wiadomość o pom yślnem  zakończeniu 
zachodzących od kilku lat m iędzy wysoką Por
ta a Persyją n ieporozu m ień , z litńregoto po
w odu m iędzy obustronnem i pełnom ocnikam i, 
za  pośrednictw em  Anglii i Rosyi w E r z e  r u m  
ncgocyjow ano. Perski dwńr p r z y j ą ł  doręczo
n e przez wysoką Porte przed kilką m iesiącam i 
ultimatum.

Na tureck ich  okrętowych warstatach panuje 
jak  największa czynność. Budżet marynarki, 
który w  przeszłym roku pom nożono o 12,000, 
k ies został w tym  roku znowu o takąż samę 
kw otę podwyższony. Rów nocześnie pom nożono 
liczb ę  m ajtków floty o  1000 ludzi i postanowiono 
także chrześcijańskich wysokiej Porty podda
nych  z okolic nadbrzeżnych obowiązać do kon- 
skrypcyi i n iezw łocznie użyć do marynarki. 
Podobnież i kontyngens dla marynarki ju ż  u- 
system izowano, takowy składa się z 10,000 lu 
dzi. Przygotowania do odpłynięcia eskadry 
trwają nieprzerwanie.

D alćj piszo powyższy dzieńnik, że ponieważ 
kroki greckiego rządu, po trwającem juz czwarty 
m iesiąc m iędzy obom a mocarstwami nieporozu
m ien iu , ciągle jeszcze  nieodpowiedziały umiar
kowaniu wysokićj Porty, w ięc wysoka Porta po
stanowiła d. 16. maja odebrać heleńskim  kon- 
zu lom  E xequatur, i w  przeciągu miesiąca zakaże 
kupieck im  greckim  okrętom  zwidzać nadbrzo* 
zne k ra je ; następnie, jeże lib y  te rozporządze
nia bezskutecznem i pozostały, tedy heleńscy?pod- 
dani będą od rzem ieślniczych c e c h ó w  wyłączeni, 
a okręty z grecką banderą ze wszystkich otomań- 
skich portów oddalonem i, równie jak i han
dlow e miasta tureckie dla wyrobów Greckich 
zam kniętem i zostaną.

Grccyja.
Z  A t e n  d n i a  22. m a ja . Bankier E y n a r d  

przesłał ju ż  greckiem u bankowi zlecen ie, aby 
tenże na jeg o  rachunek wypłacił Anglii p ro
centa od greckiej pożyczki. —  Angielskie i 
francuzltie statki wojenne odpłynęły od P i r e - 
j u  i udały się do N a u p l i i  dla uniknienia 
niezdrowego pow ietrza , które teraz w nam ie-

nionym  porcie panuje. O helcńsko-tureckicm  
nieporozum ieniu n ie ma juz teraz m ow y ; zda
je  s ię , że kraj przygotowuje się spokojnie do 
wyborów. —  Grecka marynarka, która w roku 
1845 składała się w ogóle z 3314 okrętów roz
maitych , pom nożyła się w roku 1846 o 506 
statków; summa, którą pierwsza uzyskała w o- 
statnim , upłynionym  ro k u , wynosi około 50 
m ilijonów  drachm. T e  zyski są przyczyną, że 
Grecy ciągle budują nowe okręty, którem i za
czynają ju ż  pływać nawet po Oceanie, i posta
wią straszną konkurencyję naprzeciw  handlo
wym statkom innych państw europejskich.
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w sobie utwory sztuk p ięk n ych , i który jak 
wiadomo odznacza się rozmaitością i doborem , 
nadszedł w tym tygodniu zbiór najpiękniej
szych i najnowszych rycin  i litografii paryzkich. 
Z b iór ten bardzo l ic z n y , bo z kilkuset sztuk 
złożony, podaje amatorom tern pożądańszą spo
sobność nabycia szczególnych kartonów , im  
lepszy i w ięcej do gustu i potrzeb każdego za
stosowany wybór da się m iedzy niem i zrobić. 
Jakoż przedm ioty tych rycin i Iitografij sa bar
dzo rozm aite, a lb o w ie m  prócz obrazków ro
koko kolorowanych, przedstawiających bądź p ię
kne tw arze kobiece , bądź różne inne sceny  
wiejskie i m iastow e, są w tym zbiorze ślicznie 
rysowane sceny % życia dziecęcego i sceny ro 
dzajowe , kwiaty i  równianki w większych i 
m niejszych rozm iarach, sceny lasowe i w yści
gowe , steeple chasse,  polowanie na grubego 
zwierza i na ptak i, szkice koni doskonale wy
robione , staloryty Madonny i Zbawiciela we
dług L e o n a r d a  da Y i n c i ,  i litografije M a- 
don w edług M u r i l l a .  Za wartością zaś 
w szelkich tych rycin przemawiają same ju ż  
nazwiska artystów najzaszczytniej znanych, któ
rzy je  to oryginalnie rysow ali, to z obrazów i 
z natury kopjowali.

Zapowiedziany przez nas dramat K o r z e 
n i o w s k i e g o  pod nazwą: Sumienny zakład , 
dany będzie niezawodnie pojutrze t. j .  dnia 
14. b. m . na dochód Jpaua l l e j m e r s a ,  za
służonego artysty naszego. T en  dramat jest 
w czterech oddziałach.

(D o tego Nru. Gazety dołączony jest Ner 24. Rozm aitości.)

Redaktor J. N. K a m i ń s k i .  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t e e r a .  
(Drukiem P i o t r a  P i l l e r a  we Lwowie.)


